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W hołdzie Paderewskiemu.
Kapłani polscy z dyecezji a- 

merykańskich wystosowali adres 
dziękczynny do Ignacego Pade­
rewskiego za akcję ratunkową, 
jaką prowadzi w Ameryce z ra­
mienia Komitetu veveyskiego. Ob­
szerny dokument kończy się na- 
stępującemi słowy:

„My, niżej podpisani kapła­
ni polscy z podziwem patrzy­
my na Twoją pracę i seica nam 
rosną, gdy widzimy, jako Ty, 
jeden z najpierwszycłt synów 
Polski śmiało sztandar naszej 
wiary podnosisz wobec tutej­
szej Polonii i jej członków w 
imię lepszej przyszłości pod ten 
sztandar zwołujesz. Za tę pra­
cę, za to zaparcie samego Sie­
bie, za tę miłość wiary i ojczy­
zny wyrazy czci i hołdu Ci 
składamy, Dostojny Panie, a 
czynimy to nie dlatego, jako- 
byśmy sądzili, że uznania na­
szego pragniesz — ale czynimy 
to—idąc za Twoją nauką—dla 
pokrzepienia serc, które z uzna­
nia każdej rzeczywiste] zasługi 
płynie. Wyrazy te składamy z 
tern przekonaniem, że za nami 
stoi Polska cała, i że je po­
twierdzi Bóg, który nagrodą 
Twoją będzie".

Filadelfia, dnia 27 styczaia t l i t  r.

Głos kapłanów polskich, prze­
wodników i w tak wielkiej mie­
rze przywódców ludu polskiego 
na obczyźnie, przyłącza się do 
manifestacji, które długim szere­
giem pociągnęły się po całej Pol­
sce, jako odpowiedź pośrednia na 
ataki, kierowane przeciw polskiej 
akcji ratunkowej.

Ohólnik R G O.
Wszystkie Rady powiatowe opie 

kuścze otrzymały z Warszawy od cen­
tralnej Rady następujące okólnikowe 
zawiadomienie; „W dniu 2 marce r. 
b. nastąpiło między Komitetem ratun­
kowym w Poznaniu w osobach jego 
przedstawicieli, a Radą główną opie­
kuńczą porozumienie w sprawie ujed­
nostajnienia akcji ratunkowej na tere 
nie okupowanej przez wojska niemiec­
kie części Królestwa Polskiego.

Na zasaJzie tego porozumienia ist­
niejące jeszcze filje Komitatu poznań­
skiego przekształcają się na Rady opie­
kuńcze powiatowe lub miejscowe, przy* 
czetn kierownictwo ogólne akcją i dy­
sponowanie funduszami koncentruje się 
w Radzie głównej opiekuńczej, która 
czerpiąc swe środki również i z Ko­
mitetu ratunkowego w Poznaniu, dzia- 
w ściśłym z nim kontakcie.

Na wspomnianej konferencji ustalo­
no ścisłe budżety w stosunku miesięcz­
nym dl a poszczególnych Rad.

Wszelkie sumy wypłacane poszcze­
gólnym Radom bądź przez Radę głów- 
aą opiekuńczą, bądź przez Komitet ra­
tunkowy w Poznaniu, bezpośrednie są

wliczane do ogólnego budżetu Rad o- I syłane być winny do Rady głównej o- 
piekuńczycb, sprawozdania zaś z tych kiekuńczej w Warszawie, Jasna 32*. 
sum zarówno pochodzących z R, G. O. I W końcu R. G. O. uprzejmie prosi 
jak też w razach wyjątkowych z Ko- | wszystkie pisma prowincjonalne o za- 
mitetu ratunkowego w Poznaniu prze- j mieszczenie powyższego okólnika.

Z wHowii wviarzei.
Przygotowania Rumunii.

„Temps" pisze o stanowisku Ru­
munii i o podróży Filipescu do Rosji, 
co następuje;

„Wszystko wskazuje na to, że po­
lityka neutralności Rumunii oznacza 
tylko stan tymczasowy, podczas, gdy 
czynią się wszystkie przygotowania do 
akcji i współudziału w wojnie, Rumu­
nia chce ostatecznie zadecydować o 
zwycięstwie, przechylić szalę powodze­
nia na jedną lub drugą stronę, a tym­
czasem oczekuje na chwilę, która wy­
da jej się najodpowiedniejszą.

Take ionescu i Filipescu byliby za , 
tern, aby rząd rumuński nie zwlekał i 
przystąpił zaraz do czynu, Bratianu 
jest przezorniejszy i woli jeszcze po­
czekać. W sprawie interwencji Ru­
munii doszło jut do zupełnego porozu­
mienia pomiędzy większością parlamen­
tarną a opozycją- .

Według gazety rumuńskiej „Zina-, 
usposobionej przyjaźnie wobec agitacji 
austrofilskiej, w kraju bierze teraz górę 
stronnictwo interwencjonistów, zmuszo­
ne przed czasem ustąpić przejściowo z 
widowni politycznej.

Na Wschodzie.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Z głównej 

kwatery donoszą d. 12 marca:
„Nie wydarzyło się nic zna­

miennego".

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ. (BTW.). Urzędowo do­

noszą dnia 12 m arca:
„Nie wydarzyło się nic szczegól­

nego".

Duma a Stiirmer.
BERN (BTW.) Gazety szwaj 

carskie donoszą z Piotr ogrodu; Roz- 
dźwięk między prezesem ministrów 
Stiirmerem zaostrzył się znacznie. 
Wielkie wrażenie wywołał fakt, iż 
42 chłopskich posłów, którzy czę­
ściowo należeli do frakcji monarchi- 
cznej, częściowo zaś do nacjonali­
stycznej, opuściło te partje i przy­
stąpiło do bloku postępowego.

Na Zachodzie.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW.). Z głównej kwa 

tery donoszą dnia 12 m arca:
„Na północnym-zachodzie od Neu 

ville wysadziliśmy z powodzeniem 
miny i obsadziliśmy wyrwę.

W okolicy na zachód od Mozy, 
wśród silnych strat, tradmł się nie­

przyjaciel bezskutecznie w atakowa­
niu naszych nowych stanowisk.

Na wzgórzach na wschód cd rze­
ki i na płaszczyźnie W oerre dzia­
łalność bojowa ograniczała się na 
walkach artylerji o mniejszej lub 
większej raciętośei.

Podana w komunikatach z dnia 
29 lutego i 4 marca ilość jeńców i 
zdobyczy wziętych w ciągu całego 
czasu wypadków w okręgu Mozy 
wzrosła do 430 oficerów, 26,042 żoł­
nierzy, jako nieranionych jeńców; 
189 dział, w tej liczbie 41 ciężkich 
i 232 karabinów maszynowych.

Pod Obersept pomimo powtórne­
go ataku także i wczoraj nie udało 
się Francuzom wtargnąć do ich da­
wniejszych stanowisk. Zostali oni 
krwawo odparci".

K r w a w a  b i t w a .
BERLIN (BTW.). Lyoński „No* 

veliiste" donosi, że bitwa w pobliżu 
lasu pod Verdun stanowi największą 
walkę artyleryjską w wojnie obec­
nej. W liczne odcinki frontu fran­
cuskiego ugodziło po 100.000 pocis­
ków, w ciągu dwunastu godzin sko­
siły one lasy aż do korzeni. W czwar­
tek ogień artylerji niemieckiej był 
tak gwałtowny, że pod działaniem 
istnego gradu żelaza, francuskie ro­
wy strzeleckie zostały [zrównane z 
ziemią.

Djmisji rządu portugalskiego.
CHRYSTYANIA. (BTW). Dono­

szą z Lizbony: Rząd portugalski
formalnie podał się do dymisji. 
Ptfwołano pod broń rewerwistów 
wszystkich roczników. Parlament 
zbiera się na nadzwyczajne 
posiedzenie.

Na Południu.
Komunikat niemiecki.
BERLIN (BTW). Z głównej kwa­

tery donoszą dnia 12 marca:
.Nie wydarzyło się nic znamien­

nego*.
Komunikat admiralicji 

niemieckiej.
BERLIN (BTW.). Z głównej kwa­

tery donoszą dnia 12 marca :
„Dnia 9 marca przed po udniem 

obrzuciły bombami niemieckie la ­
tawce morskie pod Kaliakra na pół­
nocny-wschód od Warny na Czar 
nem Morzu eskadrę, składającą się 
z jednego okrętu liniowego, antytor- 
pedowców i kilku parowców tran­
sportowych. Spostrzeżono, że bom­
by t afiły antytorpedowce. Mimo sil­
nego ostrzeliwania Rosjan wszystkie 
samoloty wróciły nieuszkodzone.

Szef sztabu admiralicji".

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ (BTW.). Urzędewo de- 

aeszą daia 12 marca ;

„Artylerja nieprzyjacielska rozpoczęła 
wczoraj żywo ostrzeliwać stanowiska e- 
szańcowań mostowych Gorycji, połud­
niowej części miasta Gorycji i wyżynę 
Doberdo. Ogień ten trwał i w ciągu 
nocy.

Także na froncie karyntyjskim arty­
lerja włoska rozwinęła wzmożoną dzia­
łalność, zwłaszcza na Lanzen (na pół- 
nocnym-wechodzie od Paulero). De walk 
piechoty nie doszło nigdzie*.

Stosunki jipońsko-imerjkióskii.
LONDYN. (BTW) Reuter dono­

sisz Tokio, że podczas uczty w któ­
rej brali udział: ambasador Stanów 
Zjednoczonych, japoński prezes mi­
nistrów i minister spraw zagrani­
cznych, ostatni oświadczył: „Sto­
sunki Japonii i Ameryki nie były 
nigdy tak dobremi jak dziś".

Interwencja Ojca św.
Z Wiednia donoszą:
W niewoli rosyjskiej znajduje się od 

dłuższego czasu kapelan połowy armji 
austro- węgierskiej, ks. dr. Drexel. Przed 
kilku tygodniami nadeszły do Wiednia 
wiadomóści, że życiu ks. Drexela gro­
zi [poważne niebezpieczeństwo, gdyż 
władze rosyjskie zarzuciły mu szpie­
gostwo i postawiły go przed sąd.

Sprawą tą zajął się gorąco nuncjusz 
wiedeński, hr. Scapinelli, który zwrócił 
się natychmiast do Papieża z prośbą o 
interwencję u Mikołaja II w sprawie ks. 
Drexla. Papież porozumiał się z am­
basadą rosyjską przy Watykanie i za 
jej pośrednictwem zwrócił się do ce­
sarza.

Przed kilku dniami otrzymał nun­
cjusz hr, Scapinelli urzędowe zawia­
domienie od kardynała-sekretarza sta­
nu przy Watykanie, że sprawa ks. 
Drexla została przez władzo rosyjskie 
załatwiona pomyślnie,

Komunikacja pocztow i w K rilo itw li.
Wiedeńskie Biuro Korespondencyjne, 

donosząc o otwarciu w d, 5-ym b. m. 
komunikacji pocztowej między okupacja­
mi sustrjacką a niemiecką, pisze co na­
stępuje ; „Do wszystkich urzędów 
pocztowych w okupacji austrjackiej są 
dopuszczone; karty, otwarte i zam­
knięte listy nierekcmendowane, druki, 
gazety, próby towarów, pakiety bez 
wartości do 5 kilogramów. Oprócz 
tego przy znaczniejszych urzędach dopu­
szczalne są listy o podanej wartości i 
zwykłe przekazy pocztowe do 100# 
koron oraz prywatne telegramy w 
jawnej mowie, po polsku lub niemiecku.

Również do urzędów pocztowych w 
okupacji niemieckiej, dopuszczone są 
tylko zupełnie ofrankowane otwarte 
przesyłki listowe wszelkiego gatunku, 
a to tak zwykłe, jak i rekokondowane, 
dalej zwykłe pocztowe przekazy. Prze­
syłki listowe mogą być tylko w nie­
mieckim języku wystylizowane i nie 
mogą zawierać żadnych wojskowych 
wiadomości, oraz muszą podawać do­
kładny adres wysyłającego. Ha odcin­
kach przekazów pieniężnych nie wolno 
nic pisać. Warunki przesłania nale- 
żytości są te same, jak w ruchu między 
Austro-Węgrami i Niemcami. Przeka­
zy mają być wystawiane w markach i 
mogą opiewać najwyżej aa 509 sak.
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Wszystkim, którzy wzięli łaskawy udział w oddaniu osta­
tniej posługi drogim nam zwłokom

ś. t ,
Janiny Krzakowskiej

a w szczególności Pp.: Jakubowiczowi, Hojnackiemu i Peucke- 
rowi za wykonanie podniosłych pieni religijnych podczas Mszy 
żałobnej składają serdeczne „Bóg zapłać"

Mąż, dzieci  i rodzina.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wszystkim tym, któizy w dn. 8 i 9 b, m. oddali ostatnią 

posługę zwłokom drogiego męża mego

ś. p. Kazimierza Zagrodzkiego
a w szczególności Szanownemu proboszczowi ks. Tomasikowi, 
całemu Zarządowi Grodzieckiego Towarzystwa kop. i zakł. 
przemysłowych oraz kolegom i znajomym, składa serdeczne 
Bóg zapłać
3o# Ż ONA.

Zdnla u  dziali.
2 Sosnowca.

Dn. 12/111.
Koncert.

Proszeni jesteśmy o zamieszczenie 
następującego zawiadomienia: .Zapo­
wiedziany na dzień 18 go marca r. b. 
koncert Tow. Miłośników Sztuki Pol­
skiej obudził w mieście ogólne zainte­
resowanie. Koncert odbędzie się w 
teatrze zimowym o godzinie 7 wieczo­
rem. Szczegółowy program tego wie­
czoru niebawem zostanie ogłoszony. 
Bilety w cenie od 15 kop. do 2 rb. są 
do nabycia od dzisiaj dn. 13 b. m. 
w księgarni W-nych W. Regulska i s-ka.

Członkowie czynni i popierający 
mogą korzystać do 2 biletów z 30 proc. 
ustępstwa, proszeni są jednakże o zgło- | 
szenie się po bilety do p. Juljana Ja­
nika (Baank Handlowy) najpóźniej do 
czwartku 16 b. m. Ustępstwo to prze­
widziane jest tylko od ceny biletów 
do krzeseł

— Podziękowanie. Proboszcz pa- 
parafji Pogoń dziękuje uprzejmie za 
hojną ofiarę 36 r l 30 kop., otrzyma­
ną od grona osób, które brały udział 
w wieczorze familijnym na kolonii Fitz- 
nerowskiej. Ofiara ta, stosownie do 
życzenia ofiarodawców, ma być użytą 
na wsparcia dla najbiedniejszych,

— Zboże dla Królestwa. Z Wie­
dnia donoszą : Celem zaopatrzenia lu­
dności Królestwa Polskiego w żywneść, 
mają być dopuszczone do terytoriów 
okupowanych transporty zboża rumuń 
skiego, roślin strączkowych i mąki ru­
muńskiej. Sprowadzanie tych produk­
tów do Królestwa nastąpić może tylko 
za pośrednictwom Centralnego Biura 
zakupów w Berlinie, Wojennego Zakła­
du handlu zbożem w Wiedniu, lub Wo­
jennego Tow. akc. produktów w Buda­
peszcie. Interesowani winni zatem zwra­
cać się z prośbą o przysłanie tran­
sportów zboża rumuńskiego do powy­
żej wymienionych instytucji, zależnie 
od tego, czy zboże ma być sprowadzo­
ne do okupacji niemieckiej, czy też au- 
stijackiej.

— Zebranie straży ogniowej. Za­
rząd straży ogniowej ochotniczej za­
wiadamia członków, mających prawo 
głosu, iż w dniu 19 b. m. o godz. 3-ej 
po poł. odbędzie się w sali p. Zawadzkie­
go przy teatrze, ogólne roczne zebranie. 
Gdyby zebranie nie doszło do skutku, 
to w tymże dniu o godzinie 4 po po­
łudniu odbędzie się ono w drugim te r­
minie bez względu na liczbę przybyłych 
członków. Porządek dzienny: 1) Od­
czytanie protokółu ostatniego zwyczaj­
nego zebrania członków z dnia 14 czer­
wca 1914 r. 2) Sprawozdanie działal­

ności zarządu za 1914 i 1915 r. 3) Spra­
wozdanie komisji rewizyjnej. 4) Za­
twierdzenie budżetu na rok 1916. 5) 
Wybory: komendanta straży, sześciu 
członków zarządu, trzech kandydatów 
na członków zarządu, trzech członków 
komisji rewizyjnej oraz jednego kandy­
data do komisji rewizyjnej. 6) Wnioski 
zarządu. 7) Wnioski członków. Człon­
kowie rzeczywiści zalegającyfw opłacie 
składek za czas do 1 stycznia 1916 r. 
o ile ich nie uregulują przed wejściem 
na salę, w myśl ustawy, nie będą mo­
gli wziąć udziału w Zebraniu. Wnioski 
członków, które mają być rozpatrywa­
ne na zebraniu, winny być złożone za­
rządowi straży w biurze (codziennie od 
5 do 7 po południu) przy remizie, nie 
później jak na 3 dni przed zebraniem.

— Przedstawienie amatorskie. 
Wczoraj kółko dramatyczne przy Sto­
warzyszeniu robotników chrześciańskich 
(ul. Kościelna Nr. 4) odegrało pod kie­
runkiem p. F. Adamskiego podniosłą 
sztukę w 7 odsłonach .Genowefa*. Sa­
la teatralna była przepełniona Sztuka 
zostanie powtórzoną w niedzielę dnia 
19 b. m.

— Transport bydła. Wczoraj fir­
ma braci Frankowskich dostarczyła do 
Sosnowca 80 sztuk bydła zakupionego 
w Sieradzkiem.

— Bielizna papierowa. Wskutek 
drożyzny mydła podskoczyły w górę 
ceny prania kołnierzyków i mankietów. 
Wobec tego bielizna papierowa i gumo­
wa ma coraz większy pokup.

— Podwyżka. Robotnicy kopalni 
Towarzystwa Hr. Renarda z powodu 
drożyzny artykułów spożywczych otrzy­
mali podwvżkę.

—  K r a d z i e ż e .  W  ty ch  d n iac h  z ło d - ie -  
je sk rad li ze  sk lep u  G ru szk i p rz y  u licy  Policyj 
nej, ró żn y ch  to w a ró w  w a rto śc i k ilk u n a stu  rub li; 
z k o m ó r ti ro b o tn ik a  w  dom u Nr. 18 p rzy  
ul. F a b ry c zn e j sk ra d z io n o  b ieliznę; w łaśc ic ie low i 
dom u N r. 9 p rzy  u licy  M ikołajew skie! sk rad z io n o  
sp rzę ty  dom ow e n a k ilk a d z ie tią l  ru b li. W czo raj 
m ieszk ań cy  u lic  M iko ła jew sk ie j,Iw an g ro d zk je j F a ­
b ry czn e j i in n y ch  zauw aży li b ra k  u  d rz w i m iej­
scow ych  sło m ianek . P ra w d o p o d o b n ie  o p e ru je  
tu  k ilk u  z ło d z ie i, k tó rz y  sk ra d z io n e  słom ian- 
k i o d p rz ed a ją  p ase ro m .

O sta tn ia  p o s łu g a .
Onegdaj w sobotę odbył się pogrzeb 

ś. p. Augusta Marschla tutejszego prze­
mysłowca, którego zwłoki zostały spro 
wadzone z Wrocławia, gdzie po krót­
kiej chorobie życie zakończył. S. p. A. 
Marschel urodzony w 1854 r. w Pozna­
niu, tamże ukończył szkoły, studja zaś 
specjalne, w zakresie techniki przę- 
dzalnianej odbywał w Saksonii, w Chem­
nitz, gdzie założył fabrykę. Przed la­
ty 20-tu otworzył fab ykę trykotarzy 
w Warszawie, a od lat siedmiu, pcdo 
bną fabrykę tu w Sosnowcu, przy u- 
dziale sił krajowych i pozostawia 
wdzięczną pamięć wśród pracowników 
przedsiębiorstwa.

KOMUNIKAT.
O d z a rz ąd u  „K om ite tu  p o m o cy  w e ­

te ran o m  63 roku" o trzy m aliśm y  z 
p ro śb ą  o um ieszczenie  co  n astęp u je

Zarząd „Komitetu Pomocy wetera­
nom 63 roku“ podaje do ogólnej wia­
domości, że z otrzymanej .od Kom. 
Obchodu powstania styczniowego kwo­
ty kor. 401,89 wydał już na zapomogi, 
kor. 100. Wszelkie prośby o zasi­
łek jak również zgłoszenia nazwisk ży­
jących uczestników powstania, potrze­
bujących pomocy, prosimy składać na 
ręce p. Teodozjusza Prackiego, Dąbro­
wa, Mydlice Nr. 2. Zarząd kom. Po­
mocy weteranom 63 roku, przejąwszy 
od całego szeregu instytucji, które do­
tychczas ubocznie zajmowały się udzie­
laniem zapomóg powstańcom, wszelkie 
dane, dotyczące tej działalności i prag­
nąc ześrodkować ją w swym ręku — 
mniema, że tak, jak dawniej i dzisiaj, 
mimo ciężkie warunki społeczeństwo 
nie odmówi mu swego poparcia.

Za Kom. Pomocy weteranom 63 
roku.

Kam. K ierektw ski.
D ą b ro w a .

2 Będftina.
i  Praca dodatkowa .Wielu urzędników 

biurowych pozostających bez zajęcia, 
zajmuje się sprzedażą artykułów spo­
żywczych lub pośredniczą w różnych 
interesach handlowych.
11 -j- Przedstawienie amatorskie na 
korzyść straży ogniowej ochotniczej od­
będzie się dnia 20 b. m.

-f- Szczepienie cholery. Funkcjo 
narjusze policji wkrótce mają się pod ' 
dać szczepieniu cholery.

+  Drzewka uliczne. Dużo drze­
wek ulicznych od kilkunastu miesięcy 
pozostawało w wielkiem zaniedbaniu. 
Obecnie magistrat doprowadza drzewka 
do należytego porządku.

+■ Za wylewanie nieczystości z 
beczek asenizacyjnych na place przy­
legające do ulic, pociągnięto do odpo­
wiedzialności kilku właścicieli aparatów.

2 różnych stron.
□ Reorganizacja Kom. Ob. m. W.

W najbliższych dniach ma się odbyć 
narada przedwstępna pizy 'udziale 
przedstawicieli instytucji społecznych 
i zrzeszeń zawodowych w Warszawie w 
sprawie opracowania reorganizacji K. O.

□ Konsulat portugalski. Rząd nie­
miecki zawiadomił konsulat portugalski 
w Warszawie o rozpoczęciu wojny mię­
dzy cesarstwem niemieckiem a Portu­
galia or&z o odwołaniu posłów z Liz­
bony i Berlina i polecił zamknąć biura 
konsulatu przy ul. Świętokrzyskiej. Kon­
sul portugalski w Warszawie, baron 
Lesser, zajmujący to stanowisko od lat

«tcr--J— as

27, archiwuss konsulatu powierzył kon­
sulowi amerykańskiemu p. de Sotto.

□ Ofiara Biskupa. J. E. Biskup 
Zdzitowiecki przysłał instytucjom do­
broczynnym w Częste chowie 1,000 rb.

D O K O Ł A  W O J N Y .
X  O uniwersytet rosyjski w W ar­

szawie. Prasa rosyjska, jak donoszą z 
Piotrogrodr, nie przestaje się zajmować 
uniwersytetem polskim w Warszawie. 
Pisma postępowe, jak „Riecz* i „Dzień* 
wywodzą, że, gdy Rosjanie... wrócą .do 
Warszawy, należy już ten uniwersytet 
utrzymać, tylko wypadnie utworzyć o- 
bok niego „uniwersytet dla mniejszości 
rosyjskiej*... Zabawny optymizm!

X Straty Francuzów i Anglików. 
Według danych francuskiego ministra 
wojny, Galieniego, straty francuskie do 
l-go marca r.b. wynosiły* 800,000 po­
ległych, 1,400,000 rannych, w tem 
400,000 ciężko, 300,000 zaginionych, 
ogółem 2,500,000 ludzi. Anglicy zaś w 
tym czasie stracili w poległych, ran­
nych i jeńcach tylko 600,000 ludzi.

X  Przyjazd niemieckich dyplom a 
tów. Agencja Havasa donoii: Dyploma­
ci niemieccy bez przeszkody przyjecha­
li z Lizbony do Madrytu.

Zgubiono paszport
w ydany przez pow iat B ędzińsk i na im ię S U o ; 
sław  Jaaata. Ł askaw y znalazca raczy zw rócić i o  
„Kuriera*. 3*0-1-1

2 wozy
ła d ow ae dn sprzedania. W iejska l e  u gasped*  
rza. 3-1-Jel

Pokoje
um eblew aae każdy z eddzielaea i w e jśc ie a  * 
zaraz, T ow arow a 11,

Pudry
francusk ie, po leca  S . C egłow ski, G łów na i ł .  JW-

Tapicer
Reaaatowski przeprow adził się  na u licę K ' tJ
da Nr. 7 o b ok  szpitala żydow skiego 24J ;

Sieczkarnię
dużą, zastosow aną do siły  m otorow ej, tanio  
sprzedam . W iejska Nr, 5. 26S-J-1

Pianino piękne,
Fischarm onia praw ie now a, ładny n iew ięlk i b u ­
fet biały z taboretam i i lustrami, duży zapas 
najrozm aitszych m ebli oraz garnitury m ęskie  
m arynarkowe p o lec a  C en tra ln y  skład m ebli n o ­
w ych i u ży w anych  B. B Ł O T N IE W S K IE G O  6 łó -  
wna 22.  289

Zaginął pies
wabi się  „owczarek" proszę odprow adzić za n a­
grodą rb. 10 do szwajcara. Fabryki F itzner i 
Gamper w  Sosnow cu . 2-1 293

Giserów (Formierzy)
na roboty akordow e (częśc i m aszynow e) p o sz u ­
kuje się  do  fabryki p o d  Sosnow cem  W iado
m ość w redakcji.   2 - 1-294

Pokoje 2 umeblowane
lub odd zieln ie  do w ynajęcia W arszawska 20 II 
piętro. 295-S

Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ Drukarnia „KUR JER A ZAGŁĘBIA" Iwangrcdzka Nr. 7,

Za pozwoleniem cenzury niemieckiej w Sosnowcu.

KURSY M O N T E R S K I E
A # *

Kola Elektrotechników
przy 5tow. Techników w Sosnowcu.

E gzam ina p rz e jśc io w e  z kursu l-go na 11-gi odbędą się 
w lokalu Kursów w dn. 15, 16 i 17 b. m. w następującym

porządku: 288

dn 15 arytmetyka i algebra; dn. 16 fizyka i geometrja; dn. 17
arytmetyka i algebra.

O dniu przyjmowania zapisów nastąpią osobne ogłoszenia.

ąpn __.....

Sg g ^ C

D R Z E W K A  O W O C O W E
pięcioletnie b. ładne z silnemi koronami po 

60 i 70 kop. sztuka
s p r z e d a j e  i k o l e j ą

Ogród Pomologiczny Ooktora Zawadzkiego
W CZĘSTOCHOWIE, ULICA SZKOLNA Nr. 21.


